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Załąm anie się p ań stw a ładu  i bo jaźn i b o że j: 11 Prezydent Rzeszy Ebert (w środku) i minister obrony krajowej Dr. Gesler (po prawej; przechodzi
przed frontem kompanii houorowej. 2). Czoło defilującego przed władzami rządowemi pułku.

Z cerkwią, powiedzieć można, łączy rosyjskiego 
„k acap a“ nie uczucie, lecz... in s ty k t! Czyja w tem 
jest wina, kto za ten nieszczęśliwy stan duszy ro­
syjskiej odpowiada, nie czas i miejsce opowiadać.

W inna  tu jest cerkiew, czy winien jest sam 
lu d ?  Nie będziemy tego  rozstrzygali. Dość, że 
dzisiejsi władcy Rosyi, znając ten tragiczny stan 
swego narodu, chcąc mu wydrzeć te bodaj zni­
kome ilości uczuć religijnych, jakie się jeszcze 
w nim ostały, zapoczątkowali bezwzględną, brutalną 
p ropagandę antyreligijną i nie cofnęli się przed 
zbeczeszczeniem śmiertelnych szczątek świętych, 
które wydarto ze złotych ram relikwiarzy i wysta­
wiono na widok publiczny.

7  B-ęcki

Były nas tępca  aus trpack iego  t ro n u  i było 
ce sa rzo w a  Zyto na w ygnan iu .

Ostatnia wojna europejska i związane z nią 
kataklizmy dziejowe spow odow ały  upadek  szeregu 
panujących dynastyi i stały się pow odem  ich ba- 
nicyi. W  rzędzie tych wydalonych m onarchów zna­
lazła się i była cesarzowa austryacka, Zyta, mie­
szkająca początkowo ze swoim ś. p. mężem, b. 
cesarzem Karolem w Szwajcaryi, po jego zaś 
śmierci zaproszona przez dwór hiszpański, gdzie 
znalazła chwilową gościnę.

W ydalenie obywatela z rodzinnego kraju czyli 
t. zw. banieya była swojego czasu s tosow ana bar­
dzo często i bardzo powszechnie. Z czasem jed­
nak nastąpiła  w tym względzie zasadnicza zmiana 
pojęć i dzisiaj prawo niebycia wydalonym uw a­
żane jest za podmiotowe prawo obywatela. W  myśl 
tej zasady wydaleni mogą być jedynie cudzoziemcy, 
w  żadnym zaś razie obywatele. Jest to zresztą 
punkt widzenia zupełnie słuszny, wydalenie cu­
dzoziemca jest w  pełni uzasadnione na  gruncie 
p raw a narodów, odnośnie do jednostek  niepożą­
danych (indesirable), co do swoich jednak  oby­
wateli rzecz m a się zupełnie inaczej.

Ci, nigdy, pod żadnym pozorem, ani z jakiej­
kolwiek racyi —  wydalani być nie mogą, i wy­

dalani nie są. P raw o obywatela niebycia wydalo­
nym nie może być przez państwo naruszone. 
Państwo nie może wydać zakazu dychania wła- 
snem powietrzem!! głosiła doktryna XVIII i XIX 
wieku, której podstaw a etyczna opierała się na 
przekonaniu, że nie można własnych obywateli

faktów z zasadą wyżej wyłuszczoną —  sprzecznych. 
1 tak warunki polityczne nakazały wydalenie 
z kraju b. cesarza Karola i jego rodziny, która do 
dziśdnia a więc i po jego śmierci nie uzyskała 
praw a powrotu do ojczyzny, a to głównie z po­
wodu obaw  przed ewentualnemi pretensyami do

Z ałam anie się p ań s tw a  ładu  i bo jaźn i B o ż e j: Prezydent Rzeszy Dr. Ebert (po prawej) żegna ustę­
pującego kanclerza Dr. Cuno (po lewej) po podaniu się przez niego do dymisyi.

skazywać na  tułaczkę !! T a k  w ygląda  zasada, na  
tym stanowisku stoi nasze XX-wieczne prawnicze 
na tę sp raw ę zapa try w an ie ; życie jednak  i jego 
nieugięta, nieustępliwa siła, nie zważając na  suche, 
teoretyczne normy, stworzyło szereg dokonanych

korony najstarszego syna Karola, b. arcyksięcia 
Ottona, którego właśnie podobiznę wraz z matką 
przynosi nasza ilustracya.

Z ałam anie się p ań s tw a  iadu i bo jaźn i b o że j: 1). Tłum czekający na wypłatę pieniędzy przed okienkiem pocztowej kasy oszczędności. 2) Ulica Lipska
w Berlinie przy której większość sklepów jest z powodu wysprzedania towarów zamknięta.


